


Konferencja „Zagłada ludności wschodnich
województw II RP w latach II wojny światowej
dokonana przez ukraińskich nacjonalistów 
– w 70. rocznicę krwawej niedzieli wołyńskiej”.
Kraków, 10 lipca 2013 r.

Ist nie ją ta kie te ma ty w hi sto rii Pol ski, któ re dłu go bę dąc te ma tem ta bu, tak że i dziś
nie wzbu dza ją na le ży te go za in te re so wa nia. Do ta kich te ma tów z pew no ścią na le ży
za li czyć lu do bój stwo lud no ści pol skiej do ko na ne przez ukra iń skich na cjo na li stów

w okre sie II woj ny świa to wej i bez po śred nio po niej. Lu do bój stwo, któ re go apo geum
mia ło miej sce w 1943 r. na Wo ły niu, nie ogra ni cza się ani do Wo ły nia, ani do 1943 r. Lu -
kę po znaw czą w tej kwe stii czę ścio wo wy peł nia wy sta wa „Rzeź wo łyń ska” oraz po wią -
za na z nią kon fe ren cja na uko wa „Za gła da lud no ści wschod nich wo je wództw II RP
w la tach II woj ny świa to wej do ko na na przez ukra iń skich na cjo na li stów – w 70. rocz ni -
cę krwa wej nie dzie li wo łyń skiej”. Od by ła się ona 10 lip ca 2013 r. w Mu zeum Ar mii Kra -
jo wej w Kra ko wie. Współ au to ra mi wy sta wy i kon fe ren cji by li: sa mo rząd wo je wódz twa
ma ło pol skie go, Mu zeum Ar mii Kra jo wej im. Ge ne ra ła Emi la Fiel dor fa „Ni la” oraz Od -
dział In sty tutu Pa mię ci Na ro do wej w Kra ko wie. Kon fe ren cję pro wa dzi li: prof. dr hab.
Grze gorz Ma zur (UJ) oraz dr Piotr Wierz bic ki (Mu zeum AK). Au to ra mi wy sta wy by li:
dr Mar cin Spór na, Piotr M. Bo roń, dr Piotr Wierz bic ki, dr Prze my sław Wy wiał i Ta de usz
Ża ba, na to miast au to ra mi pro jek tu gra ficz ne go – Woj ciech Ma zur i Ewa Sła bosz. Po przy -
wi ta niu uczest ni ków na stą pi ło otwar cie wy sta wy. Zło żo na ona by ła z 16 plansz, na któ -
rych przed sta wio no ge ne zę, prze bieg oraz skut ki rze zi wo łyń skiej, i opar ta zo sta ła
na ma te ria łach z Mu zeum AK, IPN, Mu zeum Mar ty ro lo gii Wsi Pol skich w Mich nio wie,
zbio rów Le ona Po pka i Ewy Sie masz ki, Świa to we go Związ ku Żoł nie rzy Ar mii Kra jo -
wej Okręg Wo łyń, Stu dium Pol ski Pod ziem nej, Cen trum Do ku men ta cji Czy nu Nie pod -
le gło ścio we go oraz Mu zeum Okrę go we go w No wym Są czu1. Do dat ko wo na wy sta wie
po sta wio no słu py z na pi sa mi miej sco wo ści, w któ rych ukra iń scy na cjo na li ści do ko na li
mor dów za miesz ku ją cej je lud no ści pol skiej. Je den ze współ au to rów tej wy sta wy, dr Piotr
Wierz bic ki, w roz mo wie ze mną zwró cił uwa gę na na pis: „Do mi no pol”. W wio sce tej,
w któ rej miesz ka ło ok. 60 ro dzin pol skich i 2–4 ukra iń skie, funk cjo no wa ły 2 od dzia ły
par ty zanc kie: pol ski i ukra iń ski, któ re ze so bą współ pra co wa ły. W no cy z 10 na 11 lip -
ca 1943 r. upo wcy wy mor do wa li naj pierw pol skich par ty zan tów obec nych w Do mi no po -
lu, a na stęp nie pol ską lud ność. Przy oka zji otwar cia wy sta wy „Rzeź wo łyń ska” ks. Ta de usz
Isa ko wicz -Za le ski stwier dził m.in.: „Prze mil cze nie jest tra gicz niej sze od śmier ci fi zycz -
nej. I dziś wie lu lu dzi do brej wo li jak by przy wra ca ży cie tym po mor do wa nym”.

Po po wro cie do au li mu zeum roz po czę ła się kon fe ren cja na uko wa. Pierw szy re fe rat
pt. „Ma ło pol ska wo bec Po la ków na Wscho dzie” wy gło sił dy rek tor Od dzia łu IPN w Kra -
ko wie dr Ma rek La so ta. Od czy tał on re zo lu cję Sej mi ku Wo je wódz twa Ma ło pol skie go
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1 Zob. http://www.mu zeum -ak.pl/ak tu al no sci,70-rocz ni ca -krwa wej -nie dzie li -wo lyn skiej,337.html
(do stęp 15 VII 2013 r.).



w spra wie sie dem dzie sią tej rocz ni cy lu do bój stwa do ko na ne go przez Or ga ni za cję Ukra -
iń skich Na cjo na li stów i Ukra iń ską Po wstań czą Ar mię na Po la kach za miesz ku ją cych
wschod nie i po łu dnio we Kre sy II Rzecz po spo li tej. Oto treść tej re zo lu cji:

„Sej mik Wo je wódz twa Ma ło pol skie go skła da hołd dzie siąt kom ty się cy ofiar lu do bój -
stwa do ko na ne go w la tach 1939–1947 przez Or ga ni za cję Ukra iń skich Na cjo na li stów
i Ukra iń ską Po wstań czą Ar mię na Po la kach za miesz ku ją cych wschod nie i po łu dnio we
Kre sy II Rze czy po spo li tej. Je go kul mi na cję sta no wi ły ma sa kry lud no ści pol skiej do ko -
na ne na Wo ły niu w 1943 r. W sie dem dzie sią tą rocz ni cę tych tra gicz nych wy da rzeń prag -
nie my upa mięt nić be stial sko po mor do wa nych oraz tych, któ rzy prze ży li te strasz li we
zbrod nie, ale żyć mu szą pod brze mie niem dra ma tycz nych wspo mnień. Skła da my też hołd
tym Ukra iń com, któ rzy sta wia jąc na sza li wła sne ży cie, ra to wa li są sia dów Po la ków. Upa -
mięt nia jąc wy da rze nia za pi sa ne w hi sto rii ja ko «Rzeź wo łyń ska», pra gnie my trwać w du -
chu słów, któ re dzie sięć lat te mu na pi sał bło go sła wio ny Jan Pa weł II w li ście
do hie rar chów Pol ski i Ukra iny: «No we ty siąc le cie wy ma ga, aby Ukra iń cy i Po la cy nie
po zo sta wa li znie wo le ni swy mi smut ny mi wspo mnie nia mi prze szło ści. Roz wa ża jąc mi -
nio ne wy da rze nia w no wej per spek ty wie i po dej mu jąc się bu do wa nia lep szej przy szło -
ści dla wszyst kich, niech spoj rzą na sie bie na wza jem wzro kiem po jed na nia». Sej mik
Wo je wódz twa Ma ło pol skie go wy ra ża na dzie ję, że tra gicz ne przy kła dy z prze szło ści
umoc nią wo lę po jed na nia mię dzy na ro da mi pol skim i ukra iń skim oraz sta ną się bodź -
cem ich współ pra cy, da jąc szan sę na dy na micz ny roz wój Pol ski i Ukra iny w zjed no czo -
nej Eu ro pie”.

Dok tor Ma rek La so ta pod kre ślił dwa waż ne aspek ty tej re zo lu cji. Pierw szym by ło na -
zwa nie lu do bój stwa „lu do bój stwem” – bez żad nych eu fe mi zmów. Dru gim na to -
miast – przy po mnie nie za sług tych Ukra iń ców, któ rzy z na ra że niem ży cia ra to wa li
pol skich są sia dów, wbrew zbrod ni czej ide olo gii ukra iń skie go na cjo na li zmu. Wy ra że nie
„skła da my hołd” do brze od da je po sta wę wdzięcz no ści tym Ukra iń com. Prze mil cza nie
zbrod ni lu do bój stwa mia ło też ten sku tek, że nie mó wi ło się o Ukra iń cach – bo ha te rach.
Re zo lu cja Sej mi ku słusz nie przy po mnia ła ich za słu gi. Dr Ma rek La so ta pod kre ślił też,
że na XIX se sji Sej mi ku Wo je wódz twa Ma ło pol skie go funk cjo nu je Ko mi sja do spraw
Współ pra cy z Po la ka mi i Po lo nią za gra ni cą2, któ ra po dej mu je kon kret ne dzia ła nia wspie -
ra ją ce śro do wi ska pol skie za gra ni cą, zwłasz cza na Wscho dzie3. Ja ko dy rek tor od dzia łu
kra kow skie go In sty tu tu dr Ma rek La so ta wspo mniał też o roz po czy na ją cej się na stęp ne -
go dnia wy pra wie wo łyń skiej, or ga ni zo wa nej przez Od dział IPN w Kra ko wie oraz Brat -
nią Po moc Aka de mic ką im. św. Ja na z Kęt „Can tia num”4.

Na stęp ne dwa re fe ra ty sku pi ły się na ge ne zie, przy czy nach lu do bój stwa na Wo ły niu.
Pierw szy z nich wy gło sił ks. prof. dr hab. Jó zef Ma rec ki nt. „Ge ne za i bez po śred nie przy -
czy ny lu do bój stwa Po la ków do ko na ne go przez na cjo na li stów ukra iń skich na Wo ły niu
i w Ma ło pol sce Wschod niej”. Na po cząt ku swo je go wy kła du, któ ry de dy ko wał śp. pre -
ze so wi IPN dr. hab. Ja nu szo wi Kur ty ce, ks. Ma rec ki przy wo łał je go sło wa, któ re usły -
szał przy przy ję ciu do pra cy w IPN: „Ma my gło sić tyl ko praw dę”. Sło wa te sta ły się
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mot tem ca łe go re fe ra tu. W swo im wy stą pie niu ks. Ma rec ki po ru szył wie le istot nych kwe -
stii. Za zna czył, że Wo łyń i lu do bój stwo na Wo ły niu to tyl ko ha sła od no szą ce się do więk -
sze go te ry to rium. Na to miast ter mi nu „lu do bój stwo” nie znaj dzie my w li te ra tu rze
ukra iń skiej5. Oj ca mi na cjo na li zmu ukra iń skie go by li: Dmy tro Iwa no wicz Don cow oraz
Je when Ko no wa lec, cho ciaż oczy wi ście ban de row cy po wo ły wa li się i na daw niej szych
„bo ha te rów”: Chmiel nic kie go, Gon tę czy Że leź nia ka. Don cow swo je głów ne te zy ogło -
sił w wy da nej w 1926 r. książ ce Na cjo na lizm. Głów ny mi ha sła mi by ły: wo la (ro zu mia -
na ja ko wo la po wsta nia nie za leż ne go pań stwa ukra iń skie go za wszel ką ce nę i wszel ki mi
środ ka mi), si ła, prze moc, no wa mo ral ność (nie re li gij na, lecz ukra iń ska). Ko lej nym ide -
olo giem na cjo na li stów ukra iń skich, o któ rym wspo mniał ks. Ma rec ki, był Ste pan Łen -
kaw ski. Opra co wał on w 1929 r. „de ka log ukra iń skie go na cjo na li sty”, któ ry – jak
stwier dził ks. Ma rec ki – był re cy to wa ny na na bo żeń stwach w cer kwiach grec ko ka to lic -
kich. Du cho wym oj cem ukra iń skie go na cjo na li zmu był me tro po li ta An drzej Szep tyc ki.
Z ko lei grec ko ka to lic ki bi skup prze my ski Jo za fat Ko cy łow ski po ata ku Nie miec na ZSRS
wziął udział w po wi ta niu We hr mach tu, na to miast w lip cu 1943 r. od pra wił mszę świę tą
dla ochot ni ków wstę pu ją cych do 14. Dy wi zji Gre na die rów SS. Co wię cej, to czy się obec -
nie pro ces be aty fi ka cyj ny oj ca Ste pa na Ban de ry – An dri ja. Swój re fe rat ks. Ma rec ki za -
koń czył krót kim omó wie niem III Kon fe ren cji OUN, na któ rej mia ły za paść de cy zje
o eks ter mi na cji Po la ków. Przy to czył on, za Grze go rzem Mo ty ką, sło wa jed ne go z ukra -
iń skich do wód ców do nie sio ne do AK przez mjr. Ta de usza Kli mow skie go: „Je śli cho dzi
o spra wę pol ską, to nie jest to za gad nie nie woj sko we, tyl ko mniej szo ścio we. Roz wią że -
my je tak, jak Hi tler spra wę ży dow ską. Chy ba, że usu ną się sa mi”.

Dru gi re fe rat pt. „Czy Wo łyń 1943 r. mu siał się zda rzyć?” do ty czą cy ge ne zy lu do -
bój stwa na Wo ły niu wy gło sił prof. dr hab. An drzej Zię ba (UJ). Pre le gent stwier dził, że
są dwie nar ra cje o lu do bój stwie na Wo ły niu – emo cjo nal na i hi sto rycz na. Oczy wi ście
ktoś, kto prze żył ten dra mat oso bi ście bądź dra mat ten do tknął ko goś z je go bli skich, bę -
dzie miał do rze zi wo łyń skiej sto su nek emo cjo nal ny. Na to miast już stu dium na uko we
mu si od po wia dać na pew ne py ta nia, z któ rych naj waż niej sze brzmi: „Dla cze go?”. Obec -
nie de ba ty na ten te mat nie ma. Ta spra wa in te re su je nie licz nych, a po win na być obok
Ho lo cau stu cen tral nym hi sto rycz nym te ma tem ba daw czym w Pol sce. Rzeź wo łyń ska jest
przy wo ły wa na tyl ko przy oka zji rocz nic oraz dla uza sad nie nia ak cji „Wi sła”. Jest to dziw -
ne i oso bli we. Ku rio zal nym by ło by nie wąt pli wie, gdy by o zbrod niach nie miec kich do -
ko na nych pod czas II woj ny świa to wej mó wi ło się tyl ko w kon tek ście Mię dzy na ro do we go
Try bu na łu Woj sko we go w No rym ber dze. Ja ko przy czy nę lu do bój stwa na Wo ły niu nie -
któ rzy wy mie nia ją rze ko mą „hi sto rycz ną nie uchron ność”, nie za wi nio ną przez żad ną ze
stron. To by ła wi na hi sto rii i ko niunk tu ry. Hi sto rycz na krzyw da wy rzą dzo na Ukra iń com
przez Po la ków zo sta ła wy rów na na pod czas woj ny. Pro fe sor Zię ba za uwa żył jed nak, że
ukra iń scy na cjo na li ści mor do wa li przede wszyst kim pol skich chło pów osia dłych
na Woły niu od po ko leń, gdyż osad ni cy woj sko wi zo sta li przez So wie tów wy wie zie ni
w 1940 i 1941 r.
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5 Na wszel kie wzmian ki o lu do bój stwie Ukra iń cy re agu ją nie zwy kle aler gicz nie, co po ka zu je choćby
re ak cja Ra dy Ukra iń skie go Ob wo du Wo łyń skie go na uchwa łę Sej mu i Se na tu do ty czą cą zbrod ni wo łyń -
skiej, wię cej: http://www.kre sy.pl/wy da rze nia,po li ty ka?zo bacz/ukra in cy -po te pia ja -uchwa ly -sej mu -i -se -
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Nie któ rzy przy pi su ją wi nę II Rzecz po spo li tej. Mia ła ona rze ko mo za ogniać kon flik -
ty na ro do wo ścio we, co w koń cu za owo co wa ło rze zią Po la ków. Jak stwier dził prof. Zię -
ba, te za ta nie zo sta ła udo wod nio na, jest ahi sto rycz na. Jest to an ty pol ska pro pa gan da.
Pol ska wie le ra zy sta ra ła się po ro zu mieć z mniej szo ścią ukra iń ską. Pró by te za wsze by -
ły od rzu ca ne. Ukra iń scy na cjo na li ści nie chcie li kom pro mi su, pra gnę li kon fron ta cji.
Na mar gi ne sie te go, co po wie dział prof. Zię ba, na le ży za uwa żyć, że Ukra iń cy mie li w pol -
skim par la men cie swo ich przed sta wi cie li. Pręż nie dzia ła ła ukra iń ska spół dziel czość.
Ukra iń cy mie li wła sny Ziem ski Bank Spół dziel czy, Cen tral ny Bank Spół dziel czo ści i To -
wa rzy stwo Ase ku ra cyj ne „Dniestr”. Funk cjo no wa ły ukra iń skie or ga ni za cje mło dzie żo -
we: „Płast”, „So kół”, „Łuck”. Ko bie ty uczest ni czy ły w pra cach Związ ku Ukra inek.
Dzia ła ły też in ne or ga ni za cje spo łecz ne i kul tu ral ne6. Do brym przy kła dem wy cią gnię tej
rę ki ze stro ny pol skiej by ła po li ty ka wo je wo dy Hen ry ka Jó zew skie go. Na Wo ły niu pro -
wa dził on po li ty kę do pro wa dze nia do zgod ne go współ ży cia Po la ków i Ukra iń ców. Uwa -
żał, że ośrod kiem po ro zu mie nia po wi nien stać się wła śnie Wo łyń. Twier dził, że ukra iń ski
ruch na ro do wy mu si sta nąć przed al ter na ty wą wy bo ru mię dzy Pol ską a ZSRS. Był zwo -
len ni kiem roz wo ju sa mo rzą du lo kal ne go w opar ciu o urzęd ni ków ukra iń skich i kon cen -
tro wał się na zwięk sze niu ukra iń skie go sta nu po sia da nia w dzie dzi nie sa mo rzą du.
Twier dził, że Wo łyń po wi nien stać się ukra iń skim Pie mon tem – pod sta wą bu do wy nie -
pod le głej Ukra iny. W szko łach dwu ję zycz nych (tzw. utra kwi stycz nych) wpro wa dzo no
ja ko obo wiąz ko wy ję zyk ukra iń ski, licz bę szkół wy łącz nie ukra iń sko ję zycz nych roz bu -
do wa no z ośmiu (ist nie ją cych w ro ku 1930) do kil ku set. Jó zew ski po pie rał rów nież roz -
bu do wy wa nie ukra iń skich i pol sko -ukra iń skich or ga ni za cji spo łecz nych. Wśród je go
współ pra cow ni ków zna leź li się licz ni dzia ła cze pań stwo wi URL (m.in. by ły ad iu tant Pe -
tlu ry Ste pan Skryp nyk). Jed no cze śnie Jó zew ski był prze ciw ny roz sze rza niu wpły wów
i dzia łal no ści ukra iń skich or ga ni za cji po li tycz nych i spo łecz nych (np. Pro swi ty) z Ma ło -
pol ski Wschod niej na Wo łyń, co mo ty wo wał oba wą prze ni ka nia ukra iń skich za pę dów
na cjo na li stycz nych na Wo łyń. W kon klu zji prof. Zię ba stwier dził, że nie żad na hi sto rycz -
na nie uchron ność, nie wi na II RP, ale de cy zja or ga ni za cji i kon kret nych lu dzi by ła je dy -
ną przy czy ną, dla któ rej Wo łyń 1943 r. mu siał się zda rzyć.

Ko lej ny re fe rat pt. „Rzeź na Wo ły niu na tle lu do bójstw na zie miach II Rze czy po spo -
li tej w cza sie II woj ny świa to wej” wy gło sił prof. UŚ dr hab. Zyg munt Woź nicz ka. Jak
za zna czył, lu do bój stwo ukra iń skie by ło je dy nym lu do bój stwem do ko na nym na zie -
miach II Rzecz po spo li tej, któ re nie jest do tych czas nie tyl ko ści ga ne, ale na wet od po -
wied nio po tę pio ne. W okre sie PRL je dy nym lu do bój stwem, o któ rym ofi cjal nie się
mó wi ło, by ło nie miec kie. Spraw cy by li (i są na dal) ści ga ni. O lu do bój stwie so wiec kim
ofi cjal nie na le ża ło mil czeć, ale by ło ono zna ne. Tym cza sem lu do bój stwo ukra iń skie zna -
ne by ło tyl ko ro dzi nom ofiar. Nie prze nik nę ło ono do li te ra tu ry. Po 1989 r. za czę to mó -
wić o so wiec kim lu do bój stwie, na to miast pierw sze wzmian ki o ukra iń skim po ja wi ły się
do pie ro oko ło 2000 r. We Lwo wie stoi po mnik Ban de ry. Ukra ina jest kra jem pra gną cym
wejść do Unii Eu ro pej skiej i jest stra te gicz nym part ne rem Pol ski, a glo ry fi ku je zbrod -
nia rzy. Pro fe sor Woź nicz ka wska zał też róż ni cę mię dzy lu do bój stwem nie miec kim i so -
wiec kim z jed nej a ukra iń skim z dru giej stro ny. W przy pad ku tych pierw szych re żi mów
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ak cja by ła za pla no wa na z zim ną krwią i prze pro wa dza na we dług okre ślo ne go sche ma tu.
Na to miast je śli cho dzi o Ukra iń ców – ak cja lu do bój cza, choć wo bec Po la ków za pla no -
wa na, wy mknę ła się spod kon tro li. Dzia ła nia by ły ży wio ło we, a spi ra la nie na wi ści, któ -
rą ide olo dzy ukra iń skie go na cjo na li zmu roz krę ci li na ogrom ną ska lę, nie moż li wa
do za trzy ma nia. War to w tym miej scu przy wo łać sło wa ks. Ma rec kie go, któ re pa dły nie -
co póź niej – pod czas dys ku sji. Stwier dził on, że ukra iń skie lu do bój stwo mo gło mieć cha -
rak ter zbio ro we go opę ta nia. Ta kie stwier dze nie oczy wi ście wy my ka się dys ku sji stric te
hi sto rycz nej, nie mniej sta no wi cie ka we uzu peł nie nie roz wa żań o rze czy wi sto ści trud nej
do zro zu mie nia.

Na stęp ne dwa re fe ra ty: ks. Ta de usza Isa ko wi cza -Za le skie go oraz dr Lu cy ny Ku liń -
skiej do ty czy ły już sa me go prze bie gu ak cji lu do bój czej oraz roz mia rów strat wśród
ludności pol skiej. Ksiądz Ta de usz Isa ko wicz -Za le ski – ku stosz Pa mię ci Na ro do wej – wy -
gło sił re fe rat nt. „Mę czeń stwo Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go w cza sach lu do bój stwa
na Kre sach 1939–1945”. Zwró cił on uwa gę na to, że sy tu acja na Kre sach by ła skom pli -
ko wa na. Czę sto mał żeń stwa by ły mie sza ne. Za sa da by ła ta ka, że sy no wie by li wy cho -
wy wa ni w re li gii oj ca, a cór ki w re li gii mat ki. Sy no wie mo gli uwa żać się za Po la ków,
a cór ki za Ukra in ki, i na od wrót. Przed ak cją lu do bój czą mor der cy czę sto pro si li dzie -
ci – swo je po ten cjal ne przy szłe ofia ry – aby po mo dli ły się „Oj cze nasz”. Je śli mo dli twa
by ła po ukra iń sku, ta kie dziec ko oszczę dza no. Je śli po pol sku, wie dzia no, że na le ży je
za mor do wać. Na pa du czę sto do ko ny wał nie tyl ko sam od dział UPA, ale był on wspie ra -
ny przez tzw. sie kier ni ków – tj. grec ko ka to lic kich chło pów, a do wo dzo ny przez księ dza
grec ko ka to lic kie go lub je go cór kę. W cer kwiach od by wa ły się świę ce nia sie kier i no ży,
a księ ża na wo ły wa li, że by wy mor do wać pol ską lud ność. Ksiądz Isa ko wicz -Za le ski pod -
kre ślił też waż ną kwe stię, któ ra prze wi ja ła się i w in nych re fe ra tach, że by li tak że księ ża
grec ko ka to lic cy, któ rzy ra to wa li Po la ków i by li za to przez UPA za bi ja ni. Po wo dem szcze -
gól nie okrut ne go spo so bu mor derstw do ko ny wa nych przez ukra iń skich ban dy tów
na rzym sko ka to lic kich księ żach był fakt, że du chow ni by li ostat ni mi przy wód ca mi Po -
la ków miesz ka ją cych na Kre sach. In ni zo sta li al bo za mor do wa ni, al bo przez Sowie tów
wy wie zie ni w głąb Ro sji. Uderz pa ste rza, a owce się roz pro szą. T. Isa ko wicz -Za le ski
przy wo łał tu wie le opi sów okrut nych mor derstw do ko na nych przez Ukra iń ców na księ -
żach. Po cho dzi ły one z je go książ ki – wy wia du: Cho dzi mi tyl ko o praw dę7. Na apo geum
roz pra wy z Po la ka mi wy bra no nie dzie lę („krwa wa nie dzie la” 11 lip ca 1943 r.), po nie -
waż wie dzia no, że w nie dzie lę Po la cy pój dą do ko ścio łów i ła twiej bę dzie ich za bić. Mor -
derstw do ko ny wa no też w Wiel ki Czwar tek i Wiel ki Pią tek, a tak że w Wi gi lię. Na pa da no
rów nież na kon duk ty ża łob ne ofiar lu do bój stwa. Ksiądz Ma rec ki uzu peł nił póź niej, pod -
czas dys ku sji, że ukra iń scy na cjo na li ści wy bie ra li na wet określony mo ment mszy świę -
tej, kie dy do ko ny wa no na pa du – po prze isto cze niu. Oprócz be stial skich mor dów
do ko ny wa li oni rów nież pro fa na cji prze mie nio ne go Naj święt sze go Sa kra men tu. Ko re -
spon du je to z przy wo ła ną prze ze mnie wcze śniej hi po te zą ks. Ma rec kie go o zbio ro wym
opę ta niu. Na py ta nie, dla cze go chrze ści ja nie mor do wa li in nych chrze ści jan (a wła ści wie
ka to li cy in nych ka to li ków), ks. Za le ski od po wia da bar dzo pro sto – oni od chrze ści jań -
stwa ode szli, a de ka log Bo ży za mie ni li na de ka log ukra iń skie go na cjo na li sty.
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7 T. Isa ko wicz -Za le ski, Cho dzi mi tyl ko o praw dę, roz ma wia To masz P. Ter li kow ski, War sza wa 2012.



Dok tor Lu cy na Ku liń ska (ad iunkt WH AGH w Kra ko wie) w swo im re fe ra cie „Ba da -
nia nad roz mia ra mi strat pol skich wy ni kłych z lu do bój czej ak cji na cjo na li stów ukra iń -
skich w la tach II woj ny świa to wej” przed sta wi ła cie ka we po rów na nie sza cun ków
licz bo wych do ty czą cych zbrod ni wo łyń skiej – na prze strze ni lat. Re gu ła by ła ta ka, że tuż
po woj nie – za rów no ze stro ny pol skiej, jak i ukra iń skiej – pa da ły bar dzo wy so kie licz -
by. Przy po da wa niu tych wy li czeń kon se kwent nie nie uwzględ nia no na ro do wo ści ofiar.
Jed ni hi sto ry cy po da wa li tyl ko ofia ry pol skie, in ni wli cza li za mor do wa nych Ży dów. Ist -
niał tak że pro blem ro dzin mie sza nych. Naj więk sze licz by (650–800 tys. ofiar ukra iń skie -
go ter ro ru) po da wa li hi sto ry cy ukra iń scy. Ro dzi mi hi sto ry cy: Edward Prus oraz
Alek san der Kor nat po da wa li licz bę 500 tys., Jan En glert – 300 tys., Ry szard To rzec ki
– 40 tys. na Wo ły niu oraz 30–40 tys. w Ma ło pol sce Wschod niej. Łącz ną licz bę Po la ków
za mor do wa nych przez ukra iń skich na cjo na li stów sza co wał na 100 tys. i przy tej licz bie
sta ła więk szość pol skich ba da czy aż do 2005 r. Ba da cze ukra iń scy na to miast przed sta -
wia li swo je sza cun ki za leż nie od opcji po li tycz nej. Na przy kład Wła dy myr Wia tro wicz
za prze cza lu do bój stwu. Wi ta lij Ma słow ski twier dzi, że za mor do wa nych by ło 220 tys. sa -
mych Po la ków (wg na ro do wo ści), Po le szuk wskazuje na 120 tys. ofiar. Ja ro sław Dasz -
ke wycz twier dzi, że ukra iń scy na cjo na li ści za mor do wa li 78 tys. Po la ków, ale Po la cy
za mor do wa li 78 tys. Ukra iń ców, więc drą że nie te ma tu jest bez ce lo we. Z pol skiej stro ny
obec nie Sie masz ko wie sza cu ją licz bę pol skich ofiar na sa mym Wo ły niu na 60–70 tys.
Sto wa rzy sze nie Upa mięt nie nia Ofiar Zbrod ni Ukra iń skich Na cjo na li stów sza cu je licz bę
za mor do wa nych Po la ków na 160 tys., na to miast Ewa Sie masz ko na 134 tys. W pod su -
mo wa niu dr Ku liń ska po wie dzia ła, że licz ba ofiar ukra iń skich czy stek bę dzie ro sła, a nie
ma la ła. Nie ma my pra wa po wie dzieć, że te usta le nia są osta tecz ne, nie by ło bo wiem prze -
pro wa dzo nych szcze gó ło wych ba dań po wiat po po wie cie. Licz by te nie obej mu ją tak że
strat póź niej szych – ofiar śmier tel nych przy prze sie dle niach i uciecz kach, cho rób psy -
chicz nych itp. Swo je wy stą pie nie dr Ku liń ska za koń czy ła dra ma tycz nym, re to rycz nym
py ta niem: „Dla cze go nie ści ga my, a przy naj mniej nie na zy wa my spraw ców?”.

Bar dzo cie ka we i su ge styw ne by ło wy stą pie nie red. Ta de usza Płu żań skie go. Du żą
część wy stą pie nia sta no wił wiersz, któ re go fik cyj ną au tor ką by ła pię cio let nia dziew czyn -
ka za mor do wa na przez ukra iń skich na cjo na li stów. Płu żań ski za pre zen to wał też son da że
OBOP z 2003 r. oraz CBOS z ro ku bie żą ce go, z któ rych wy ła nia się smut ny ob raz zna -
jo mo ści te ma ty ki zbrod ni ukra iń skich na cjo na li stów w spo łe czeń stwie pol skim. We dług
son da żu OBOP 49 proc. re spon den tów w ogó le nic nie wie dzia ło o zbrod niach ukra iń -
skich; 17 proc. coś sły sza ło, ale do kład nie nie wie, o co cho dzi; 20 proc. coś wie dzia ło,
ale ma ło, i tyl ko 14 proc. de kla ro wa ło, że wie du żo. Py ta nia CBOS by ły nie ste ty zre da -
go wa ne nie co ina czej, co unie moż li wia do ko na nie do kład ne go po rów na nia: 17 proc. re -
spon den tów nic nie wie o zbrod niach ukra iń skich na cjo na li stów; 41 proc. coś sły sza ło,
ale nie wie, o co cho dzi; 28 proc. wie coś wię cej. Wy ni ki tych son da ży wska zu ją, że
wzrosła licz ba osób, któ re coś na ten te mat sły sza ły, ale nie wie dzą do kład nie, o co cho -
dzi. Na to miast nie wzro sła al bo wzro sła mi ni mal nie licz ba osób, któ re wie dzą wię cej.
Jak po wie dział red. Płu żań ski, bra ku je do brej po li ty ki hi sto rycz nej pań stwa pol skie go
w ogó le, a w za kre sie ba da nia ukra iń skie go lu do bój stwa w szcze gól no ści. Smut ny jest
nie tyl ko brak po li ty ki hi sto rycz nej Pol ski, ale tak że fakt, iż in ter pre ta cja zbrod ni wo łyń -
skiej dzie li Po la ków. W War sza wie w tym ro ku ma my po dwój ne ob cho dy. Z jed nej stro -
ny oby wa tel skie, z dru giej pre zy denc kie. W kon klu zji T. Płu żań ski stwier dził, iż je ste śmy
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te raz w złym mo men cie hi sto rycz nym i po li tycz nym, bo da je my so bie na rzu cać wer sję
hi sto rii na szych są sia dów. Re dak tor Płu żań ski po stu lo wał rów nież, aby o Wo ły niu po -
wstał film.

Ostat ni re fe rent, dr Piotr Wierz bic ki, ja ko współ au tor wy sta wy za pre zen to wał ją bli -
żej uczest ni kom kon fe ren cji. Po kon fe ren cji mia ła miej sce in te re su ją ca dys ku sja. Jed -
nym z jej uczest ni ków był ku stosz Pa mię ci Na ro do wej Adam Ma ce doń ski. Za pro po no wał
on, aby owo cem ni niej sze go spo tka nia był apel do epi sko pa tu o be aty fi ka cję księ ży rzym -
sko ka to lic kich za mor do wa nych be stial sko na Kre sach pod czas od pra wia nia mszy świę -
tych oraz uzna nie za mor do wa nych na Wo ły niu dzie ci za świę tych mło dzian ków. Dru gim
po stu la tem by ło wy sto so wa nie ape lu do rzą du o jed no znacz ne po tę pie nie lu do bój stwa
na Wo ły niu oraz o to, aby w pod ręcz ni kach te mat zbrod ni wo łyń skiej był obec ny.

Pod su mo wu jąc, pre le gen ci w bar dzo su ge styw ny, a jed no cze śnie me ry to rycz ny
sposób przed sta wi li re la cje mię dzy Po la ka mi a Ukra iń ca mi (wcze śniej Ru si na mi) od cza -
sów naj daw niej szych, tj. od Boh da na Chmiel nic kie go, aż do rze zi wo łyń skiej w lip cu
1943 r. i na stęp nie do jej skut ków. O ile do XIX w. pol sko -ru siń skie ani mo zje mia ły cha -
rak ter głów nie spo łecz ny, o ty le w XIX w. na bra ły rów nież cha rak te ru na ro do we go. Z bie -
giem cza su aspekt spo łecz ny zu peł nie stra cił zna cze nie, a pod sta wo wym pro ble mem stał
się ukra iń ski na cjo na lizm, któ ry do pro wa dził do jed nej z naj okrut niej szych zbrod ni, ja -
ka ro ze gra ła się na zie miach pol skich w okre sie II woj ny świa to wej. Obec nie ży ją cy Po -
la cy, a zwłasz cza hi sto ry cy, win ni są pa mięć tym, któ rzy to pie kło prze ży li. Je ste śmy
win ni rów nież pa mięć tym Ukra iń com, któ rzy po świę ci li ży cie, aby ura to wać swo ich
pol skich są sia dów.

Prze my sław Na gel
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Sym po zjum „Za sa da struk tu ral na ja ko pod sta wa
opi su ar chi wa liów w zin te gro wa nych sys te mach
in for ma cji ar chi wal nej”. 
War sza wa, 29 li sto pa da 2013 r.

„Za sa da struk tu ral na ja ko pod sta wa opi su ar chi wa liów w zin te gro wa nych sys te -
mach in for ma cji ar chi wal nej” by ła te ma tem sym po zjum od by te go 29 li sto pa -
da 2013 r. w Cen trum Edu ka cyj nym im. Ja nu sza Kur ty ki w War sza wie. Zo sta ło

ono zor ga ni zo wa ne przez In sty tut Pa mię ci Na ro do wej, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka
w To ru niu oraz Uni wer sy tet War miń sko -Ma zur ski w Olsz ty nie. W cza sie je go trwa nia
wy gło szo no dwa na ście re fe ra tów na te mat za sto so wa nia za sa dy struk tu ral nej we współ -
cze snych sys te mach te le in for ma tycz nych. Spo tka nie zo sta ło po dzie lo ne na trzy czę ści,
a po pro wa dził je Krzysz tof Na roj czyk z Uni wer sy te tu War miń sko -Ma zur skie go. Przy -
by łych go ści oraz pre le gen tów po wi tał dy rek tor Biu ra Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji Do -
ku men tów IPN Ra fał Leś kie wicz.

Pierw szy re fe rat wy gło sił Wła dy sław Stęp niak, któ ry omó wił współ cze sne pro ble my
zwią za ne ze struk tu rą za so bu ar chi wal ne go oraz za sto so wa niem za sa dy struk tu ral nej
w ist nie ją cych sys te mach te le in for ma tycz nych. Przy po mniał, iż w la tach osiem dzie sią -
tych ubie głe go wie ku wą ska gru pa ar chi wi stów pra co wa ła nad stwo rze niem kon cep cji
opra co wy wa nia prze wod ni ków ar chi wal nych do sto so wa nych do ów cze snych cza sów.
Ich pra ce nie za koń czy ły się jed nak suk ce sem. Wraz z roz wo jem sys te mów te le in for ma -
tycz nych po wsta ły ba zy in for ma tycz ne (SE ZAM, IZA). W oce nie re fe ren ta nie mo gą one
do koń ca za stą pić kla sycz nych prze wod ni ków ar chi wal nych. Z te go też po wo du przez
la ta da ją się od czuć wy ni ka ją ce z te go pro ble my me to do lo gicz ne opra co wa nia za so bu
ar chi wal ne go, co jest zwią za ne z teo rią ar chi wal ną. De cy zją na czel ne go dy rek to ra ar chi -
wów pań stwo wych zo sta ła po wo ła na Ra da ds. In for ma ty za cji i Di gi ta li za cji Ar chi wów
w ce lu do sto so wa nia ist nie ją cych za sad opi su ma te ria łów ar chi wal nych do roz wi ja ją cych
się sys te mów in for ma tycz nych, bo prze cież nie kto in ny, tyl ko ar chi wi ści są łącz ni kiem
dzi siaj ży ją cych Po la ków z prze szło ścią. Pre le gent po in for mo wał zgro ma dzo nych, że ar -
chi wa pań stwo we po dzie więt na stu la tach od wy da nia dzie ła Boh da na Ry szew skie go
wra ca ją do pro ble mów z me to do lo gią opi su ar chi wal ne go. W tym kon tek ście po wo ła ne
zo sta ły ze spo ły, któ re ma ją na ce lu przy go to wa nie no wych za sad w za kre sie ewi den cjo -
no wa nia i opra co wy wa nia ma te ria łów ar chi wal nych oraz spo rzą dza nia in dek sów w sys -
te mach in for ma tycz nych, a tak że wy pra co wa nia nor my opi su ma te ria łów ar chi wal nych
w ar chi wach pań stwo wych.

Wal de mar Cho rą ży czew ski w swo im re fe ra cie po świę co nym za sa dzie struk tu ral nej
wska zał, iż po ży tek in for ma cyj ny wy ni ka ją cy z za sto so wa nia jej w ist nie ją cych oraz no -
wo two rzo nych sys te mach in for ma tycz nych mo że być nie wy obra żal ny. Dla te go też na -
le ży opi sy wać za sób ar chi wal ny nie w ta ki spo sób, jak go re al nie wi dzi my, ale spró bo wać
„zaj rzeć” głę biej i wy od ręb nić in for ma cje, któ re nie są do stęp ne dla zwy kłe go użyt kow -
ni ka. Z te go też po wo du we ry fi ka cja i za sto so wa nie za sa dy struk tu ral nej w opi sy wa niu
ar chi wa liów wy ma ga kon kret nych ba dań. Re fe rent przy po mniał zgro ma dzo nym,K
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iż nauko wy opis ar chi wa liów za wsze od no sił się do róż nych po zio mów struk tu ry za so -
bu archiwal ne go. Jed nak daw niej nie by ły one ze so bą po wią za ne, na to miast – w je go
prze ko na niu – in for ma tycz ne sys te my ar chi wal ne stwa rza ją no we moż li wo ści wy szu ki -
waw cze. Z te go też po wo du wy ma ga ją do głęb nych ana liz, a mo del ich opi su na róż nych
po zio mach po wi nien zo stać ujed no li co ny i po wią za ny ze so bą. Wal de mar Cho rą ży czew -
ski przy wo łał tu taj wy ni ki prac Boh da na Ry szew skie go nad sze ro ko ro zu mia ną teo rią
archi wal ną i jej za sto so wa niem w stan dar dzie opi su ar chi wa liów w sys te mach in for ma -
tycz nych. Wcze śniej, do po ło wy ubie głe go wie ku, do mi no wa ła za sa da pro we nien cji, a ar -
chi wi stę trak to wa no jak pa le on to lo ga, któ ry ukła dał drob ne czę ści w jed ną ca łość.
W obec nych cza sach za sa da struk tu ral na po win na być roz wi nię ciem za sa dy pro we nien -
cji, gdyż da je ona pod sta wę do in for ma cyj ne go sca la nia roz pro szo nych ze spo łów, ar chi -
wów czy se rii. W je go oce nie do sko na łym po my słem B. Ry szew skie go by ło stwo rze nie
kon cep cji ze spo łu ze spo łów, czy li ze spo łu wyż sze go rzę du. Pod niósł on to za da nie do ran -
gi na uki teo re tycz nej, w myśl któ rej po sza no wa nie na le ży się nie tyl ko ze spo ło wi ar chi -
wal ne mu, ale też ca łej struk tu rze, a za da niem ar chi wi stów jest re kon struk cja zarówno
re al na, jak i ide al na w ska li ca łe go kra ju.

Ka ta rzy na Ku bic ka w swo im wy stą pie niu na te mat struk tu ry za so bu Ar chi wum Pań -
stwo we go w Gdań sku zwró ci ła uwa gę, że jest ona zwią za na z hi sto rycz ny mi lo sa mi
i zmia ną ob sza ru dzia ła nia ar chi wum, ja ki za ry so wał się szcze gól nie po za koń cze niu
dzia łań wo jen nych w 1945 r. Po to, by ją zro zu mieć, na le ży prze śle dzić je go hi sto rię oraz
pierw sze sfor mu ło wa ne pla ny przej mo wa nia ar chi wa liów na po cząt ku dwu dzie ste go wie -
ku. Do 1900 r. Gdańsk nie po sia dał swo je go ar chi wum, a wszel kie ma te ria ły by ły prze -
cho wy wa ne w Kró lew cu. Po wy bu do wa niu bu dyn ku ar chi wum w 1902 r. za czę to
prze no sić do nie go ar chi wa lia z ar chi wum w Kró lew cu (zgod nie z za sa dą per ty nen cji)
oraz stwo rzo no pier wot ny plan struk tu ry przyj mo wa nych akt. We dług nie go w przy szło -
ści mia no two rzyć za sób archiwum. Zda niem Ka ta rzy ny Ku bic kiej w tym ce lu prze pro -
wa dza no po głę bio ne stu dia z okre su hi sto rii ustro ju ziem znaj du ją cych się w ob sza rze
ów cze snej pro we nien cji, gru pu jąc po szcze gól ne urzę dy i in sty tu cje. Ten wstęp nie opra -
co wa ny po rzą dek miał uła twić spraw ne przej mo wa nie akt do za so bu. Na to miast nie był
on toż sa my z ze spo ła mi ar chi wal ny mi i zbio ra mi. Oprócz ze spo łów ar chi wal nych gru -
pu ją cych ak ta prze ka za ne z ów cze śnie dzia ła ją cych urzę dów od ręb ne dzia ły po wsta wa -
ły dla in sty tu cji wy ko nu ją cych te sa me funk cje na szcze blu po wia to wym. Od ręb ne dzia ły
two rzo no rów nież z akt wy łą czo nych z ar chi wum w Kró lew cu. W 1919 r. roz po czę to wy -
wo że nie akt do Kró lew ca, któ ry mi by ła by za in te re so wa na stro na Pol ska. Sta ło się tak
z ar chi wa lia mi m.in. Za ko nu Krzy żac kie go. Część ma te ria łów od zy ska no w 1936 r., po -
zo sta łe na dal są prze cho wy wa ne w Niem czech. Pre le gent ka zwró ci ła uwa gę, że prze mia -
ny ustro jo we i za cho dzą ce ra zem z ni mi przez la ta mo dy fi ka cje za się gu te ry to rial ne go
ma ją po dziś dzień za sad ni czy wpływ na ak tu al ną struk tu rę za so bu Ar chi wum Pań stwo -
we go w Gdań sku. Ich ostat ni etap roz po czął się po 1945 r. i miał zwią zek z utwo rze niem
ar chi wów w Byd gosz czy, Olsz ty nie, To ru niu, Ko sza li nie i El blą gu, do któ rych zgod nie
z przy ję ty mi za sa da mi w ar chi wi sty ce prze ka zy wa no ak ta z Gdań ska.

Ko lej ny re fe rat wy gło sił An drzej Pie czun ko, któ ry omó wił stan prac nad sys te mem
in for ma cji w ar chi wach IPN. W swo im wy stą pie niu przy bli żył on no wy sys tem in for ma -
cji ar chi wal nej na zwa ny „Cy fro we Ar chi wum”. A. Pie czun ko stwier dził, że je go po wsta -
nie po prze dzo ne zo sta ło stwo rze niem okre ślo nych za ło żeń ma ją cych spro stać
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wy ma ga niom użyt kow ni ków w do bie spo łe czeń stwa in for ma cyj ne go, ale po uwzględ -
nie niu do tych cza so we go do rob ku ar chi wi sty ki, w tym ist nie ją cej za sa dy struk tu ral nej
oraz stan dar du opi su jed nost ki. Ar chi wa i bi blio te ki to in sty tu cje do star cza ją ce in for ma -
cje da ją ce gwa ran cję za cho wa nia wie dzy, na któ rej opie ra się na sza na uka. Re fe rent do -
szedł do wnio sku, że w do bie po szu ki wa nia in for ma cji co raz mniej szą wa gę ma miej sce
prze cho wy wa nia ar chi wa liów, a tra dy cyj ny mo del ar chi wum jest nie do strze ga ny przez
użyt kow ni ków. Dla te go też w ce lu spro sta nia ro sną cym ocze ki wa niom użyt kow ni ków,
two rząc za ło że nia pro jek to we no we go sys te mu, trze ba by ło uwzględ nić me cha ni zmy, ja -
kie za cho dzą w obec nym świe cie. Re fe rent po in for mo wał zgro ma dzo nych, że to wszyst -
ko uwzględ nio no w cza sie two rze nia „Cy fro we go Ar chi wum”. Bar dzo waż ną ro lę
ode gra ły tu taj pre fe ren cje użyt kow ni ków czy tel ni IPN do ty czą ce po szu ki wa nia in for ma -
cji. W ce lu ich po zna nia w 2013 r. wśród za in te re so wa nych ba da czy zo sta ła prze pro wa -
dzo na ak cja an kie to wa. Na koń cu swo je go wy stą pie nia A. Pie czun ko za pre zen to wał
funk cjo nal ność sys te mu „Cy fro we Ar chi wum” i omó wił wszel kie spo so by po szu ki wa -
nia in for ma cji. 

Dru gą część sym po zjum roz po czął Pa weł Perzy na. W swo im wy stą pie niu pod dał ana -
li zie opra co wy wa ny przez IPN sys tem in for ma cji ar chi wal nej („Cy fro we Ar chi wum”)
pod ką tem za sto so wa nia za sa dy struk tu ral nej. Przy bli żył ge ne zę je go po wsta nia, po cząw -
szy od obo wiąz ku je go pu bli ka cji na ło żo ne go przez Sejm RP (usta wa o IPN), po przez
wy tycz ne sfor mu ło wa ne przez Ra dę In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej, aż po wy ko naw cę,
czy li Biu ro Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji Do ku men tów. We dług re fe ren ta fi nal ny pro -
dukt, ja kim stał się in wen tarz ar chi wal ny opu bli ko wa ny w In ter ne cie, nie mo że być uzna -
ny za cał ko wi cie uda ny. P. Perzy na do szedł do wnio sku, iż przede wszyst kim czas
zwy cię żył nad do kład no ścią, a więc do głęb nym po zna niem struk tu ry ar chi wa liów zgro -
ma dzo nych w In sty tu cie. Za przy kład po dał po dział (wprowadziła go Ra da IPN) za sobu
na dwie, nie spo ty ka ne w ar chi wi sty ce ka te go rie akt – tzw. oso bo we i nie oso bo we. To
spo wo do wa ło, że do in wen ta rza tra fia ją nie ze spo ły akt, ale ich wy bra ne czę ści. Swo je
wy stą pie nie pod su mo wał stwier dze niem, że two rząc tak po waż ną pu bli ka cję na uko wą,
ja ką jest in wen tarz ar chi wal ny, nie mo że my za po mi nać o za sa dzie struk tu ral nej oraz in -
nych za sa dach funk cjo nu ją cych w ar chi wi sty ce od wie lu lat.

Je rzy Bed na rek swo je wy stą pie nie po świę cił pro ble mom ar chi wów hi sto rycz nych
w struk tu rze za so bu ar chi wal ne go IPN. Wska zał, że od po wied nia in wen ta ry za cja za so -
bu ar chi wal ne go w opar ciu o na uko we me to dy wy pra co wa ne przez ar chi wi sty kę jest jed -
nym z waż niej szych za dań, ja kie re ali zu je w swo jej pra cy In sty tut. Przy wo łał sy tu ację
tzw. ar chi wów hi sto rycz nych, któ re wy ma ga ją do głęb nej ana li zy oraz opra co wa nia. Do -
strzegł nie do sta tek ba dań nad ni mi tak że w BUiAD, co do pro wa dzi ło do sy tu acji, że pro -
blem ar chi wów hi sto rycz nych w In sty tu cie fak tycz nie nie ist nie je na żad nym po zio mie
dys ku sji me to dycz nej. W efek cie nie zo stał on wzię ty pod uwa gę w cza sie in wen ta ry za -
cji za so bu. Tym cza sem na prze strze ni trzy na sto let niej dzia łal no ści IPN prze jął co naj -
mniej kil ka ar chi wów hi sto rycz nych, np. Ar chi wum De par ta men tu I MSW czy też
Ar chi wum Woj sko wej Służ by We wnętrz nej MON. Re fe rent zwró cił też uwa gę, że na wet
po bież na ana li za za miesz czo nych w in wen ta rzu pu blicz nym IPN cha rak te ry styk opra co -
wa nych ze spo łów ar chi wal nych wska zu je na nie do koń ca roz strzy gnię te pro ble my me -
to dycz ne. Ar gu men to wał, iż nie moż na np. pi sać o frag men ta rycz nych ze spo łach
ar chi wal nych, nie uwzględ nia jąc te go, że ich po zo sta ła część jest na dal prze cho wy wa na
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u po przed nich dys po nen tów i ni gdy nie tra fi do In -
sty tu tu ze wzglę dów for mal nych (np. nie któ re ak -
ta wo je wódz kich urzę dów spraw we wnętrz nych).
Re fe rent do szedł do wnios ku, że klu czem do roz -
wią za nia za sy gna li zo wa nych kwe stii do ty czą cych
ze spo ło wo ści akt cy wil nych or ga nów bez pie czeń -
stwa pań stwa jest – zgod nie z za sa dą struk tu ral -
ną – pre cy zyj ne okre śle nie po zio mu ar chi wum
hi sto rycz ne go. Na za koń cze nie swo je go wy stą pie -
nia omó wił – na przy kła dzie ma te ria łów zgro ma -
dzo nych w Od dzia le IPN w Ło dzi – jak mo gło by
wy glą dać opra co wa nie ar chi wum hi sto rycz ne go.

Pro blem struk tu ry za so bu ar chi wów die ce zjal -
nych roz wi nę ła w swo im wy stą pie niu Kin ga Li -
sow ska. Wnio ski, ja kie wy cią gnę ła, wy ni ka ją
z ana li zy na uko wej do ko na nej w ar chi wach die ce -
zjal nych znaj du ją cych się na te re nie by łe go za bo -
ru pru skie go (np. obec ne Ar chi wum Ar chi die ce -
zjal ne we Wro cła wiu), roz pa try wa nej w kon tek ście
kom pu te ry za cji ar chi wów i stwo rze nia stan dar du opi su ar chi wal ne go struk tu ry za so bu ar -
chi wów die ce zjal nych. Pre le gent ka wy li czy ła trzy okre sy w dzia łal no ści ar chi wów die ce -
zjal nych, któ re – jej zda niem – ma ją osta tecz ny wpływ na kształt wła ści we go ar chi wum.
Są to: okres za bo rów, zmia ny za cho dzą ce w dzie więt na stym wie ku oraz wiek dwu dzie -
sty. Ar gu men to wa ła, że każ dy z tych okre sów miał istot ny wpływ na ob raz za so bu ar chi -
wów die ce zjal nych. Za cho dzą ce prze mia ny ustro jo we są klu czem do wła ści we go zro zu -
mie nia prze kształ ceń, ja kie za cho dzi ły w ar chi wach, a ich po zna nie oraz za sto so wa nie
za sa dy struk tu ral nej w po zna niu za so bu sta no wi naj waż niej sze za da nie w pro ce sie two -
rze nia kom pu te ro we go stan dar du opi su akt prze cho wy wa nych w ar chi wach die ce zjal nych.
Trze ba tu taj stwo rzyć mo del ide al nej struk tu ry, a nie rze czy wi stej – za sta nej, po to, by
unik nąć po peł nia nia błę dów w kon tek ście kom pu te ry za cji ar chi wów.

Na za koń cze nie czę ści dru giej głos za brał ks. Ro man Maj ka, któ ry omó wił pro ble my
zwią za ne ze struk tu rą za so bu ar chi wów za kon nych. Zwró cił uwa gę, że na kształt za so bu
ar chi wal ne go ar chi wów za kon nych ma wpływ roz róż nie nie za ko nów funk cjo nu ją cych
ja ko sa mo ist ne i zgro ma dzeń za kon nych ist nie ją cych w opar ciu o struk tu rę scen tra li zo -
wa ną. Dzie je się tak dla te go, że każ da wspo mnia na for ma or ga ni za cyj na po sia da ła i po -
sia da wła sne pra wo daw stwo okre ślo ne re gu ła mi, kon sty tu cja mi czy sta tu ta mi. Te
uwa run ko wa nia de ter mi nu ją ist nie nie okre ślo nych in sty tu cji we wnątrz za kon nych, te z ko -
lei – ma ją wpływ na na ra sta nie za so bu ar chi wal ne go. Klasz to ry sa mo ist ne po sia da ją włas -
ne ar chi wa, a w za ko nach o struk tu rze scen tra li zo wa nej funk cjo nu ją ar chi wa róż ne go
ty pu: ge ne ral ne, głów ne, pro win cjo nal ne i klasz tor ne. Re fe rent zwró cił uwa gę, że chcąc
po znać struk tu rę ze spo łów po szcze gól nych klasz to rów, na le ży zba dać ich ar chi wa hi sto -
rycz ne prze cho wy wa ne w ar chi wach pań stwo wych, je śli ta ko we po sia da ją. Ksiądz Ro -
man Maj ka sze ro ko omó wił ele men ty ze spo łów ar chi wal nych na pod sta wie kon kret nych
przy kła dów ist nie ją cych i nie ist nie ją cych już zgro ma dzeń za kon nych na te re nie Pol ski.
Do szedł do wnio sku, iż po trze ba sto so wa nia za sa dy struk tu ral nej w ar chi wach za kon nych
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wy ni ka z ich zło żo no ści oraz gwa ran tu je pra wi dło wy opis ar chi wal ny w ist nie ją cych sys -
te mach funk cjo nu ją cych w tych ar chi wach.

Krzysz tof Sy ta wy stą pie niem do ty czą cym struk tu ry za so bu ar chi wów ro do wych
otwo rzył trze cią część sym po zjum. Ba dacz sku pił się na szcze gó ło wym omó wie niu po -
szcze gól nych ar chi wów ro do wych, mó wiąc o nich ja ko o ro dzin no -ma jąt ko wych, któ re
są prze cho wy wa ne w ar chi wach pań stwo wych oraz bi blio te kach. Zda niem re fe ren ta moż -
na je po dzie lić na dwie gru py: ma gnac kie i śred niej szla chty, w któ rych znaj du ją się
przede wszyst kim do ku men ty dzie więt na sto wiecz ne i dwu dzie sto wiecz ne, co jest
odzwier cie dle niem zmie nia ją cych się re aliów po li tycz nych i go spo dar czych. Opi su jąc
przykła do we ar chi wa ro do we, do szedł do wnio sku, iż ich struk tu ra by ła two rzo na w spo -
sób lo gicz no -prak tycz ny, a nie lo gicz no -wi zjo ner ski. Ja ko ilu stra cję po dał naj więk sze
pod wzglę dem ob ję to ścio wym Ar chi wum Or dy na cji Za moy skich ze Zwie rzyń ca znaj du -
ją ce się w Ar chi wum Pań stwo wym w Lu bli nie. Stwier dził, że ich obec ny stan nie od da -
je ob ra zu pier wot ne go, a od two rze nie struk tu ry jest nie moż li we, acz kol wiek z punk tu
wi dze nia dzi siej szych po trzeb wy da je się to nie po trzeb ne. Swo je wy stą pie nie za koń czył
spo strze że niem, że ar chi wa ro do we wy ma ga ją po now ne go opra co wa nia zmie rza ją ce go
do ujed no li ce nia ich struk tu ry. 

An na Że gliń ska w swo im re fe ra cie po świę co nym pru skim ar chi wom ro do wym sku -
pi ła się na szcze gó ło wej ana li zie zna nych jej ar chi wa liów i za sto so wa niu ich w opra co -
wa niu ar chi wal nej za sa dy struk tu ral nej sfor mu ło wa nej przez Boh da na Ry szew skie go.
Do wo dzi ła, że za sób pru skich ar chi wów ro do wych skła da ją cych się z róż no rod nych ma -
te ria łów ar chi wal nych moż na opi sać, od twa rza jąc wie lo ze spo ło we struk tu ry za so bów
ukształ to wa nych hi sto rycz nie, któ re są wy ni kiem lo sów wy two rzo nych ca ło ści ar chi wal -
nych zre kon stru owa nych na pod sta wie ana li zy czyn ni ków ar chi wo twór czych. Na za koń -
cze nie swo je go wy stą pie nia pod kre śli ła, że w sto sun ku do pru skich ar chi wów ro do wych
za sa da struk tu ral na jest uni wer sal na i mo że być z po wo dze niem za sto so wa na do wszyst -
kich ca ło ści ar chi wal nych, a jej na le ży te za sto so wa nie tyl ko wzbo ga ci two rzo ne opi sy
ar chi wal ne po szcze gól nych czę ści.

Ko lej ny re fe rat przy go to wa ła i wy gło si ła Agniesz ka Ro sa. Sło wa skie ro wa ne do zgro -
ma dzo nych po świę ci ła ana li zie in dy wi du al no ści twór cy ar chi wa liów w kon tek ście struk -
tu ry za so bu ar chi wal ne go. Pre le gent ka swo imi za in te re so wa nia mi ob ję ła tzw. ego
do ku ment – po ję cie w ar chi wi sty ce sfor mu ło wa ne w dwu dzie stym wie ku w Ho lan dii,
a roz wi nię te w póź niej szych la tach w Niem czech. Do wo dzi ła, że za rów no po je dyn czy
do ku ment, jak i więk sze zbio ry ar chi wa liów moż na ana li zo wać pod wzglę dem tre ści i for -
my – ja ko od da ją ce oso bo wość ich twór cy. Dzię ki te mu ba dacz ma moż li wość su biek -
tyw nej ana li zy men tal no ści au to ra oraz np. je go spoj rze nia na świat. We dług A. Ro sy
za da niem ar chi wi stów jest pod po wia da nie na ukow com, gdzie znaj du ją się ta kie do ku -
men ty, a więc ży cio ry sy, te sta men ty, ze zna nia czy po da nia. Klu czo wą ro lę od gry wa tu -
taj za sa da struk tu ral na, któ rej pra wi dło we za sto so wa nie w opi sy wa niu struk tu ry za so bów
ar chi wal nych gwa ran tu je ich od po wied nie skla sy fi ko wa nie. Jest to nie zmier nie istot ne,
po nie waż po zwa la opi sy wać kształ to wa nie się ar chi wów, za so bów oraz ich spo łecz ną
i kul tu ro wą ro lę – w nich bo wiem od bi ja się kul tu ra biu ro kra tycz na. Ja ko przy kład po da -
ła ar chi wa pry wat ne, w tym ro dzin no -ma jąt ko we, ob ra zu ją ce po zy cję ro dzin w okre ślo -
nej rze czy wi sto ści. Trze ba też pa mię tać, że sto so wa ne przez ar chi wi stów na uko we
me to dy pra cy zmie rza ją ce do zrów ny wa nia nie mal wszyst kie go za bu rza ją in dy wi du al -
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ność do ku men tów. Agniesz ka Ro sa przy wo łu je tu taj me to dy se lek cji ar chi wa liów funk -
cjo nu ją ce w ar chi wach pań stwo wych, gdzie po przez bra ko wa nie do ku men tów ilu stru ją -
cych zwy kłe co dzien ne spra wy ludz kie i spo łecz ne tra ci się bez pow rot nie wie dzę o nich,
a więc o na szej co dzien no ści. Re fe rent ka w za sto so wa niu za sa dy struk tu ral nej wi dzi ra -
tu nek dla tra co nej bez pow rot nie wie dzy. Dzię ki jej sto so wa niu ar chi wi sta mo że na no wo
tę in dy wi du al ność wy do być, nie w spo sób re al ny, ale ide al ny, a to po wo du je, że w tym
mo men cie do ko nu je się jej an tro po lo gi za cja.

Ostat ni re fe rat – wy gło szo ny przez Mag da le nę Wi śniew ską – zo stał po świę co ny struk -
tu rze za so bu ar chi wów spo łecz nych. W swo im wy stą pie niu bar dzo szcze gó ło wo omó -
wi ła nie któ re ar chi wa spo łecz ne funk cjo nu ją ce w Pol sce, m.in. Ar chi wum Ośrod ka Kar ta,
Ar chi wum Fun da cji Do ku men ta cji Czy nu Nie pod le gło ścio we go. Dzię ki tej ana li zie Mag -
da le na Wi śniew ska do szła do wnio sku, iż struk tu ry ar chi wów spo łecz nych są bar dzo róż -
no rod ne i od mien ne od sie bie. Jest to po czę ści wy nik spo so bu gro ma dze nia za so bu oraz
ich te ma ty ki. Rzad ko ścią w ar chi wach spo łecz nych jest ist nie nie ca ło ści ar chi wal nych,
ja ki mi są ze spo ły ar chi wal ne. Du żo czę ściej wy stę pu ją ca ło ści o cha rak te rze zbio rów ar -
chi wal nych, a kry te ria ich two rze nia ma ją przede wszyst kim cha rak ter te ma tycz ny i for -
mal ny. Re fe rent ka kon klu du je, że ich wy gląd zmie ni się, kie dy tra fią one do wła ści we go
te ry to rial nie ar chi wum pań stwo we go, np. po li kwi da cji fun da cji. Wte dy też po ja wi się
pro blem stan da ry za cji opi su ar chi wal ne go, a roz po zna nie struk tu ry sta nie się nie zwy kle
istot ne. Bez te go bo wiem za trze się zwią zek ma te ria łów ar chi wal nych z ich twór cą, co
z ko lei przy czy ni się do spad ku ich war to ści in for ma cyj nej.

Sło wo pod su mo wa nia wy gło sił Wal de mar Cho rą ży czew ski. Po rów nu jąc te ma ty kę za -
pre zen to wa ną przez re fe ren tów, stwier dził, że „dwie no gi” pol skiej ar chi wi sty ki, a mia -
no wi cie teo ria i prak ty ka w za sa dzie struk tu ral nej wi dzą po ży tecz ne na rzę dzie
w co dzien nej pra cy. Do wo dzi to, że jest ona na rzę dziem do brze skon stru owa nym, któ re
świet nie się spraw dza we wszyst kich ro dza jach ar chi wów: pań stwo wych, pań stwo wych -
-wy od ręb nio nych, ko ściel nych, pry wat nych i spo łecz nych. Wal de mar Cho rą ży czew ski
ma na dzie ję, że nie zo sta nie ona po mi nię ta przez ar chi wa pań stwo we pod czas prac
nad na ro do wym stan dar dem opi su ar chi wa liów.

Mi chał Kop czyń ski
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